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Z gospodarki sowieckiej

& n&  c ii
Trzeba z niej zrobić wzorową fermę sowiecką
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SreUntoafetzne rzęsy
Dyktator Persji, jak widać, 

należy do najokrutniejszych 
dyktatorów świata doby obec
nej.

Szczególnie okropne rzeczy 
działy się w mieście Isfahanśe.

Skazano tam na śmierć 
przeszło 200 Persów, 

którzy natychmiast po ogłosze
niu „decyzji administracyjnej" 
zostali

wbici na pal.
Każń ta odbyła się na głów

nym rynku w Isfahane. Nic- 
szczęś iwi skazańcy męczyli się 
po 8 — 10 godzin,

MÓJ EKRAN
JAJKO KOLUMBA

Urocza amerykanka, miss Ve- 
ra V ernon, zaleca paniom cho
dzenie po schodach na czwora
kach celem zdobycia świeżej 
cery i smukłtj figurki, zgodnej 
z nakazami najnowszej mody.

Jak każde genjalne odkryci?. 
pomysł panny Vernon odznacza 
się niezwykłą prostotą. Aż 
dziw, że nikt go dotąd nie opa
tentował. To samo było ze słyn- 
nem jajkiem Kolumba

—  To nie sztuka! —  zawoła
li wszyscy —  każdy z nas potra
fi to samo! Niewątpliwie, każ
da z pań, bojących się otyłości, 
potrafi codziennie przebiec dwa 
tub trzy pietra na czworakach. 
I niewątpliwie każda uczyniłaby 
to chętnie i gorliwie, gdyby nie 
obawa śmieszności.

Łatwo bowiem wyobrazić so
bie miny sąsiadów i przygodnych 
gapiów na widok wytwornej da- 
my, gramolącej się na czwora
kach po schodach kamienicy 
warszawskiej!

Co innego, gdyby ten zabieg 
stosować we własnym domu i 
na własnych schodach.. To też 
podejrzewam mocno nannę Ver- 
non. że rodzice jej posiadają 
własną, okazałą willę, gdzie 
młoda ta osóbka czynie może 
swobodnie swoje ciekawe eks
perymenty sportowe nawet w 
najlżejszym stroju

A propoo stroju, sadzę że 
najpraktyczniesza byłaby w tym 
wypadku stara sukienka z far
tuszkiem; rękawy powinny być 
zakasane, na nóżkach trepki, 
zaś w rączkach nadobnych dam 
chętnie widziałbym szczotkę lub 
ściereczkę... Jako doświadczony 
sportsman, wiem dobrze, że same 
ćwiczenie gimnastyczne, me po
łączone z żadnym celowym wy
siłkiem, jest nudne i meczące. 
To też radzę aaepikom panny 
Vernon, aby, łącząc przyjemne 
z pożytecznem, czyściły schody 
i okutzały chodniki, a ręczę, że 
po niejakim czasie każda z nil h 
będzie zgrabna, smukła, silna i 
wesoła, jak Jeannette.

Jeanriette służyła w pensjo
nacie, gdzie piszący te słotna 
mieszkał za czasów studenckich 
w dzielnicy łacińskiej Puryża... 
Sama jedna sprzątała ona licz
ne pokoje pensjonatu, a srebrny 
je j śmiech i dźwięczny głos roz
legał się od rana do wieczora. 
Była pracowita, skrzętna i za
wsze w dobrym humorze. Oczy 
miała błyszczące, policzki ,ah 
k,ew  z miekiem, kibić giętką i 
wargi ponsowe, zawsze rozchy
lone w uśmiechu.

Życzę Wam tedy, nadobne 
czytelniczki, by każda z Was 
była szczęśliwą posiadaczką 
trzypiętrowej willi i żeby co
dziennie zechciała, na czwora
kach. szorować schody i fi ofe
rować posadzki na wszystkich 
piętrach, a ręczę, że będzie pięk
na, zdrowa, zgre^nn i wesoła, 
jak Jeannette.

Pouczające cyfry z gospodar
ki rolnej sowmt ,Vw podaje je
den z ostatnich numerów dzien
nika urzędowego „Ekonomicze- 
skaja Żyźń“ . Pismo to opowia
da mianowicie o gospodarce 
rolnej, prowadzonej na kilku
dziesięciu fermach gub Tul
skiej, zorganizowanych specjal
nie po to, by szerzyć nowocze
sną kulturę rolną wśród rosyj
skiego chłopstwa. Jak dalece 
życie odpowiedziało tym za
mierzeniom propagandystycz- 
nym, świadczą cyfry.

Przedewszystkiem więc oka
zało się po zestawieniu rachun
ków rocznych, że te wzorowe 
fermy, mające chłopa uczyć 
gospodarki, poniosły' bardzo 
dotkliwe straty w każdym dzki- 
le. A więc dział hodowlany dał 
237 tys. rubli straty, ogrodni
ctwo —  27 tys. rubli straty, a 
w szeregu ferm nawet pola za
siane dawały straty, wahające 
się od 122 do 1016 rubli z hek
tara!

Chcąc ratować finanse i wi
dząc, na jak duże straly zano
si się w innych działach kie
rownicy ferm rzucili sic do 
handlu nabiałem oraz wędlina
mi; handel ten rozwijał się w 
każdym razie lepiej, niż rolni
ctwo. ogrodmetwo czy hoJowla 
bydła, bo dał tylko ponad 13 
tys. rubli straty'.

Przyznać trzeba, że tego ro- 
dza:u gospodarka nie należy do 
godnych naśladownictwa, to 
też chłop rosyjski nie mógł się 
na mej wzorować nawet wtedy,

W warunkach powojennych, 
gdy trzeba mieszkać w maK-m 
lokalu po kilka nieraz rodzin, 
tęsknota za własnym, ehooby 
najskromniejszym kącikiem, jest 
większa, niż kiedykolwiek W 
warunkach obecnych mieszka* 
nie, gdzie znaleźć pragniemy 
spokój i odpoczynek po pracy 
zawodowej na łonie rodziny, sta* 
je się nieraz piekłem na ziemi, 
udręką i koszmarem, od którego 
myśl biegnie jaknajdalej. A gdy 
jeszcze los zdarzy, że mieszka* 
jącc. drogą przypadku zebrane 
rodziny, zupełnie sobie nic od> 
powiadają, wtedy dzień jeden 
nawet nic mija bez krwawych 
czasem awantur

Najnowsza statystyka urzędu 
do podatku majątkowego w St. 
Zjednoczonych wykazuje, że o- 
becnie państwo to posiada o- 
krągło jedenaście tysięcy ini- 
ljonerow dolarowych, t zn. lu
dzi, z których każdy ma conaj- 
mniej milion dolarów.

W szczególności stan Nowe
go Yorku ma tych mdjenerów 
2.800, dalej idą stany Pensyl- 
wanja i Illinois, Hawajskie w y
spy mają 30 mi'jonerów, wresz
cie idą „najbied^-ejsze" stany: 
N, Meksyk, Północna i polud-

gdyby tego najbardziej prag
nął. Lecz zato przykładni pro
pagatorzy nowoczesnei kultury 
rolnej nauczyli go, jak należy 
hodować ananasy i brzoskwi
nie, bo i to było na jodne: z
ferm. Straty iednak, tutaj po
niesione, były najmniej dotkłi 
we, skoro na założenie anana- 
siarni wydano 2 i pół tys. rubli, 
a za sprzedane owoce otrzy
mano 234 ruble

Pod jednym wzgledem kiero
wnicy tych ferm niezaprzecze- 
nie zasłużyli się, jako siewcy 
kultury, bo oswoili chłopstwo

St. Ziednoczone na punkcie 
wielkich domow - dr&paczów 
nieba są nie do pokonania, cze
go najlepszym dowodem za
miar niejakiego p. Booka, któ
ry iest obywatelem Detroit i 
kazał sobie wznieść dom wy
sokości 85 pięter. Nowy ten 
drapacz nieba będzie się nazy
wać „wieża Booka,", a tego 
wysokość będzie imponująca 
nawet dla Ameryki, wynosić 
bowiem będzie 256 m

Ale na tym nie kończą się 
„cechy szczególne" nowego 
drapacza, będzie on bowiem 
poza tym posiadał co c, co u- 
czyni ześ znak szczególny De
troit; oto na jego wieży będzie

Myśl ta i tęsknota za własnem 
domowem ogniskiem w wielu 
krajach ma już widoki urzcczy* 
wistnienia Robotnik angielski
zarabia przeciętnie tyle, że po* 
trafi odkładać co rok odpowie* 
dnia sumę i z czasem przystępu* 
je do budowy własnego domku 
Lecz jeszcze doskonalej i na sze* 
roką skalę myśl ta traktowana 
jest w St Zjednoczonych.

Tam bardzo wielu przeny* 
stowcow, rozumiejących własny 
interes, doszło do przekonania, 
że wtedy tylko liczyć może na 
robotn5ka, na jego wydajnoś-4 i 
swego rodzaju życzliwość dla 
przedsiębiorstwa, gdy z tem 
przedsiębiorstwem zwiąże i za*

niowa Dakata oraz Newada, 
które posiadają po jednym a 
najwyżej dwu miljonerów.

W obec tych danych staty
stycznych używane w Ameryce 
wyrażenie o „górnych dziesię
ciu tysiącach", mające obejmo
wać ludzi w St Zjednoczonych 
wszechwładnych i nadających

miejscowe z samochodami i 
motocyklami Drogi coprawda, 
niebardzo się do takiej komu
nikacji nadają, bo i konie do
tąd łamały tu nieraz nogi, ale 
zalo była jeszcze iedna sposob
ność do pokazania, na czym 
polega racjonalna gospodai ka. 
Bo o ile bilet kolejowy z Tuły 
do Moskwy i z powrotem ko
sztuje 15 —  20 rubli, ta sama 
droga samochodem wynosi po
mysłowym fermerom „tylko" 
714 rubli od osoby.

Czy są na świecie lepsze spo
soby trwonienia grosza?

ulokowana największa w świe
cie latarnia, której światło bę
dzie widoczne w promieniu 
120 km. Pod względem urzą
dzenia, wewnętrznego i wygód 
drapacz ten ma zaćmić wszy
stko, co dotąd Ameryka po
siadała.

Dość powiedzieć, że w gara
żu domu tego bedzie miejsce 
na tysiąc samochodów, a loko
wanie w nim maszyn ma się 
odbywać z taką swobodą, z ja
ką np. idący do teatru oddaje 
swój kapelusz i płaszcz w gar
derobie. Dziwy, dziwy, których 
my u siebie napewno nie doży- 
jemy! Zresztą nie odczuwamy 
nawet ich potrzeoy.

pewni wygodne warunki życia. 
Tam wiedzą dobrze, żc najlep* 
szym robotnikiem jest nie ten, 
którego warunki życia zmuszają 
do ciąnłych wędrówek w poszu* 
kiwaniu lepszego, lecz ten, któ* 
remu fabryka zapewni wszystko, 
na co ja stać.

1 dlatego w wielkich ośrodkach 
przemysłowych St. Zjednoczą* 
nych mamy całe dzielnice robot* 
nicze, złożone z małych domków 
z ogródkami, wygodnie urządzo* 
nych, stanowiących każdy od: 
dzielną całość. Świetna komuni* 
kacja ułatwia dostanie się w 
krótkim czasie do fabryki; wy* 
godne mieszkanie wzbudza w je* 
ąo posiadaczu szlachetniejsze :n* 
stynkty człowieka cywilizowane* 
go, mały ogródek przy domku 
daje rozrywkę i wypoczynek po 
pracy w fabryce.

Takie domki fabryki wznoszą 
na wypłaty i po latach kilku czy 
kilkunastu robotnik bez zachodu 
staje się właścicielem. A  najwię* 
cei wznosi ich stale wielk, fa* 
brykant samochodów Ford któ 
ry w Detroit stworze 1 całe wiol* 
kie miasto robotnicze imponują* i 
ce wdziękiem i czystością.

Kiedy też prąd ten przyjdzie 
do Pol iki?

kiedy to nasz robotnik miesz*
/  cala rodzi* 
będzie 
wygoJnej 

czyściutkiej p a rop o ! ojowej sic* 
dzibic przy której dzieci jego 
miałyby ogródek?
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Dziwne przygody tere bk 
tSams lej

W  końcu ubiegłego miesiąca z portu 
niemieckiego Bremerhaven wyruszał 
do Ameryki wielki statek oceaniczny 
„Brem en1. Już wyszedł on z portu, 
gdy jedna z pasażerek, żegnając się z 
ukochanym, raz jeszcze wychyliła się 
poza poręcz i postała ma ostatnie ski
nienie ręki. Nie byia dość ostrożna i w 
przechyleniu tym upuściła trzvm»ną 
w ręce torebkę, w której byłv wszyst
kie jej pieniądze, dowody osobiste i bi
let okrętowy.

Łatwo sobie wystawić| przerażenie i 
zmartwienie biednej panny, która ani 
przez chwilę nawet nie mogia przypu
szczać, że torebka może się jeszcze 
znaleźć Ale cuda dzieją się nawet na 
morzu i nawet z torebkami o bardzo 
cennej zawartości.

Torebkę tę fale odrzuciły do brzegu, 
a tam znalazły ją dzieci jakiegoś ry
baka, a że były uczciwe —  zdarzaj* 
się i u rybaków dzieci uczciwe —  więe 
wręczyły torebkę najbliższemu poste
runkowi policyjnemu. Ten dał znać do 
zarządu portu w Bremerhaven, gdzie 
namyślano się nad tym jedynie w |cki 
sposób jaknajszybciej doręczyć toreb
kę właścicielce.

Sposób sie znalazł choć Bremen' 
już był na oceanie: torebkę wręczono
kapitanowi innego statku, który właś
nie wyruszał do N. Yorku, a że płynie 
on szybciej więc nietylko dogoni „Bre
men", lecz będzie w Ameryce wcześ
niej od niego A  stroskaną właściciel
kę zawiadomiono przez radio, że to
rebka się znalazła i podano na jakim 
okręcie ma jej szukać.

Szybkość 
gofsztromu rośnie

Spostrzeżenia wielu kapitanów okrę
tów, które w podróżach miedzy Euro
pa a Ameryką przepływać muszą 
przez Golfsztrom, zgodnie podkreślają, 
ie  szybkość tego gorącego prądu ocea
nicznego stale wzrasta i to bardzo zna
cznie. Doszło już obecnie do tego, ie  
wskutek silnego prądu okręty edynie 
z wielką trudnością mogą płynąć do 
miejsca przcznaczcnii

Uczeni wyrazili przypuszczenie, że 
przyczyną tego wzrostu szybkości, 
wynoszące j  dziś z górą 6 węzłów na 
godzinę, są jakiea większe przeobraże
nia we wnętrzu ziumi, a może nawet 
zdawna zauważona działalność oHm  
na słońcu

Poszukiwanie skarbćw
Rząd włoski przystąpi’ ostatnio a 

wielkiemi staraniami do poszukiwań 
na wyspie Capri. Celem tych poszuki
wań ma być odkrycie skarbów cesa
rza rzymskiego, Tyberjusza; mają się d- 
ne znajdować w tym samym miejscu, 
gdzie stal swego czasu pałac tegc ce

sarza.
Tyberjusz wstawił się przedewszyst

kiem niewiarygodnym skąpstwem, sta
ło się ono wprost przysłowiowe, bo jak 
sroka zbierał chciwie złote monety na- 
gromaJziwszy w ter sposób prawdzi
wy skarb, który uczeni obliczają dziś 
na miljardy.

Czy poszu! iwania te będą uwieńczo
ne spodziewanym skutkiem i czy przy
najmniej koszty wielkiej tej wyprawy 
rządowi włoskiemu się wrócą, — po
każe odległa może przyszłość W yni
ki dotychczasowe nie zdają się tego 
zapowiadać, gdyż dotąd udało się od
kopać jedynie szereg przedmiotów, ma
jących wprawdzie sporą wartość mu- 
zealną, lecz nic dających się wcale 
pieriężyć.

Poszukiwacze skarbćw cesarza T y-
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0 (Almira kot i dotli nod iło m
Każtiy go pragnie lecz nie wielu zdobywa

Pobity świeżo w Detroit —  85 pięter

ton. będzie musiało ulec szybko j kujący przeważnie 
zmianie Pewnie powstanie no- ną w jednej izbie, 
we, „na wyrost , o „górny 1 marzyć o własnej 
piętnastu tysiącach".

mógł
berjusza muszą tedy uz* "  c’e w 
wieiUą cierpliwość.


